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DZIAŁ URZĘDOWY.

DO NARODU POLSKIEGO.
Obejmując władzę w Republice ludowej pol­

skiej, poczuwamy się do obowiązku wyłuszcze- 
nia przed narodem naszego stanowiska, do 
wskazania mu dróg, któremi pójdziemy, i ce­
lów, jakie sobie stawimy.

Wyszliśmy z ludu. Robotnicy i chłopi pol­
scy oddali nam w ręce władzę nad wyjarzmio- 
nemi już częściami Polski. To też pragniemy 
być rządem ludowym, który interesów miljo- 
nowych rzesz ludu pracującego broni, jego 
życiu toruje nowe drogi, jego wolę spełnia.

Jesteśmy rządem tymczasowym, powstałym 
w chwili nagłej potrzeby. Władzę naszą bę­
dziemy dzierżyli aż do zwołania Sejmu usta­
wodawczego, ślubując sprawować ją ku dobru 
i pożytkowi ludu i państwa polskiego. Sejm 
ustawodawczy, oparty na powszechnem, rów- 
nem, bezpośredniem, tajnem i proporcjonalnem 
glosowaniu wszystkich obywateli i obywatelek, 
mających 21 lat skończonych, zdecydowani je­
steśmy zwołać w początku roku przyszłego, 
ustalając dzień wyborów na ostatnią niedzielę 
stycznia. Przygotowania do tego aktu rozpo­
czynamy niezwłocznie, zaś ordynacja wyborcza 
zostanie przez nas ogłoszona w dniach naj­
bliższych.

Sprawując rządy tymczasowe, chcemy uto­
rować drogę tym, którzy przyjdą, po nas, aby 
wznosić na założonych przez nas podwalinach 
coraz potężniejszą i wspanialszą budowę Re­
publiki polskiej. I tu piętrzą się przed nami 
zagadnienia olbrzymiej wagi, które musimy 
rozwiązać. Jeszcze nie jesteśmy wszyscy ra­
zem. Ludność Wielkopolski i piastowskiego 
Śląska nie podlega jeszcze władzy Republiki 
polskiej. Polskie wybrzeże morskie nie jest 
jeszcze objęte granicami Polski. Nad kolebką 
państwa polskiego powiewają jeszcze obce sztan­
dary. Doprowadzenie do ostatecznego zjedno­
czenia wszystkich ziem, zamieszkałych przez 
ludność polską lub dobrowolnie do Polski cią­
żących, będzie jednem z pierwszych naszych 
zadań.

Przystępujemy do pracy w chwili niesły­
chanie ciężkiej. Wojna wprawdzie ustała, ale 
jej straszne skutki na ziemi naszej długo je­
szcze będą stawały na drodze wszystkim poczy­
naniom politycznej i materjalnej odbudowy 
Polski. Kraj, zniszczony zawieruchą wojenną 
i strasznemi ciężarami okupacji, zagrożony 
klęską bezładnego przewalania się przez jego 
obszar miljonowych mas jeńców i powracają­
cych wojsk obcych, musi wymagać jaknajbar- 
dziej .pieczołowitego leczenia ciężkich ran i 
groźnych niedomagań.

tycznych podstawach. Po 150 niemal latach ale i o to, aby ludzie ci posiadali całkowite i 
niewoli Polska powraca do rodziny niezależ- niezaprzeczalne zaufanie mas ludowych. Na- 
nych narodów. Chcemy, aby zajęła w niej razie ze względów praktycznych niusi być je- 
miejsce, godne jej wielkiej przeszłości dziejo- szcze zachowana zasada mianowania urzędni- 
wej i siły liczebnej jej ludu. Dołożymy usil- ków, która w przyszłym, już ostatecznie usta­
nych starań, aby oczyszczanie kraju naszego lonym ustroju Republiki ustąpi miejsca ni- 
z pozostałości tyloletniego jarzma szło jak naj- Ozem nieograniczonej zasadzie wybieralności, 
szybciej i jak najpomyślniej i aby znikły śla-. Jednakże i dziś już głos, idący od zaintereso^ 
dy rozbicia Polski na dzielnice, . żyjące każda . wanego bezpośrednio dołu, musi być uwzglę- 
w odmiennych warunkach prawnych. dniany w jaknajszerszej mierze.

Jako jedno z pierwszych zadań, stawiamy Nagłą jest sprawa samorządu gminnego,. . . , . 1 .... . OCIIAIUA Ziau.u HllłlUlJeHU,
sobie jaknajprędsze nawiązanie i utrzymanie miejskiego i powiatowego. Ruch żywiołowy 
przyjaznych stosunków z wszystkiemi państwa-1 dążący do nadania tym instytucjom’charakte- 
mi. Nasi przedstawiciele udadzą się międzyiru demokratycznego,—ruch całkiem naturalny 
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innemi do stolic mocarstw koalicji, których

Chcemy już dziś zapewnić warunki spokoj­
nej, pożytecznej dla całego narodu pracy twór­
czej wszystkim obywatelom państwa polskiego 
bez różnicy pochodzenia i wyznania. W dzie­
dzinie równouprawnienia obywatelskiego Pol­
ska, w myśl najchlubniejszych tradycji dawnej 
Rzeczypospolitej z jej tolerancją wyznaniową, 
z jej najbardziej postępowemi urządzeniami, 
nie może dać się ubiedz żadnemu z najbar­
dziej oświeconych państw zachodu. To też 
będziemy z całym naciskiem tępili te ograni­
czenia prawne poszczególnych odłamów ludno-

zwycięstwu Republika polska zawdzięcza w 
znacznej mierze swe odrodzenie państwowe 
i od których oczekuje wydatnej pomocy przy 
ostatecznem ustalaniu granic Polski.

Sprawy obrony tych granic państwa pol­
skiego, któreby zapewniły mu możność wszech­
stronnego rozwoju i zupełnej niezależności, bę­
dziemy mieli zawsze na oku, przygotowując 
mater jały, któreby uzasadniały nasze postula­
ty na konferencji pokojowej i w momencie 
ostatecznego porządkowania stosunków między­
państwowych Europy.

Koniec wojny bynajmniej nie usunął ko­
nieczności tworzenia armji narodowej. Nie 
przesądzając uchwały konstytuanty, musimy 
przystąpić z całym pośpiechem do tworzenia 
silnego, sprężystego wojska dla obrony granic 
państwa i wszystkich zdobyczy ludu przed 
wszelkiem niebezpieczeństwem zewnętrznem. 
Temu zadaniu, tak trudnemu wobec różno­
rodności materjału wojskowego, jakim rozpo­
rządzamy, poświęcimy znaczną część naszych 
wysiłków. I wierzymy, ze siła zbrojna Repu­
bliki polskiej odpowie pokładanym w niej na­
dziejom.

Polska wielka nietylko obszarem, ale pełnią 
praw jej ludności, potężna wewnętrznem ze­
spoleniem oświeconego, świadomego swych 
praw, zażywającego dobrobytu, wyzwolonego 
z ucisku i wyzysku ludu — oto cel, który bę­
dzie przyświecał wszystkim naszym wysiłkom.

Nasz stosunek do sąsiadów pragniemy oprzeć 
nie na gwałcie, ani na dążnościach zaborczych, 
ale na wyrozumiałem uwzględnianiu wspólnych 
interesów, na polubownem, dobrowolnem za­
łatwianiu kwestji spornych, na wzajemności, 
tak samo nas, jak i naszych sąsiadów obowią­
zującej. Przemijających zatargów granicznych 
nie chcemy wyolbrzymiać w walkę nieubłaganą 
sąsiednich narodów, wierząc, że demokracje 
Polski, Litwy, Białorusi, Ukrainy, Czech, Sło- 
waczyzny, Węgier i Niemiec znajdą drogę 
wyjścia dla ustalenia współżycia wolnych i 
równouprawnionych narodów. Ze wszystkich 
sił będziemy się starali tę drogę porozumie­
nia wynaleźć — bez krzywdy naszej, ani ni-
czyjej.

Sprawa uwolnienia polskiego Lwowa z pod 
obcej przemocy, sprawa ratunku dla tej boha-

i zrozumiały, grozi pewnym zamętem. To też
nie przesądzając form ostatecznych samorządu 
lokalnego, co należy do sejmu, będziemy sta­
rali się już teraz wprowadzić w tej dziedzinie 
pewne tymczasowe normy ogólne, oparte na 
podstawach pięcioprzymiotnikowego głosowania 
bez różnicy płci.

Będziemy popierali dalszy rozwój po mia­
stach i wsiach milicji ludowej, któraby zapew­
niła ludności bezpieczeństwo i ład, oraz po­
słuch w wykonywaniu zarządzeń naszych or­
ganów administracyjnych.

Sprawy aprowizacji ludności, zapewnienie 
jej niezbędnych po taniej cenie artykułów spo­
żywczych uważamy za jeden z pierwszych na­
szych obowiązków. Ułatwienie dostarczania ży­
wności Oprzemy na organizacjach samorządo­
wych i społecznych. W walce z lichwą żywno­
ściową i podrażającą artykuły pierwszej po­
trzeby będziemy nieubłagani, nie cofając się 
przed pozbawieniem zbrodniarzy praw obywa­
telskich.

Zorganizowanie zdrowych podstaw rolni­
ctwa, jak najszybsze uruchomienie przemysłu 
i zapewnienie mu normalnego i spokojnego 
rozwoju celem dostarczenia możności pracy 
wszystkim siłom roboczym kraju i zapewnie­
nia dobrobytu najszerszym masom ludności 
będzie również naszem ważnem zadaniem.

W dziedzinie, skarbowości przeprowadzimy 
ujednostajnienie systemów podatkowych we 
wszystkich dzielnicach Rzeczypospolitej oraz 
reformę opodatkowania w duchu” sprawiedli­
wego rozkładu ciężarów podatkowych w kie­
runku obciążenia w szczególności przez silniej­
sze pociągnięcie do świadczeń na rzecz pań­
stwa klas posiadających, oraz zysków wojen-
nych.

Zanim 
łecznych, 
jących z

Sejm uchwali projekty reform spo- 
zgodnych z ducheni czasu i wynika- 

przeżywanego obecnie przewrotu,
który wysuwa na plan pierwszy uwzględnianie 
interesów klas pracujących, zanim zdołamy o- 
głosić opracowywane przez nas w tym duchu 
projekty ustaw, odnoszących się do przymuso­
wego wywłaszczenia większej własności ziem­
skiej i oddania jej w ręce ludu pracującego 
pod kontrolą państwową; upaństwowienia ko­
palni, salin, przemysłu naftowego i dróg ko-

___ j r.„_ _________ ________ d - munikacji oraz innych gałęzi przemysłu, gdzie 
terskiej garści młodzieży, która podjęła się za-1 się to da odrazu uczynić; udziału robotników 
dania, przewyższającego jej siły, leży nam Iw administrowaniu nieupaństwowionych za- 
mocno nń sercu. To też z całą energją bę-1 kładów przemysłowych; prawa o ochronie pra-
dziemy przyśpieszali wszczętą już akcję woj- cy, ubezpieczeń od bezrobocia, choroby i na 
skową, która ma uwolnić Lwów z opresji, i starość; konfiskaty majątków, powstałych w
przygotowywali grunt dla rozstrzygnięcia po- czasie wojny ze zbrodniczej spekulacji arty- 
lubownego kwestji spornych na terenie, współ- kułami pierwszej potrzeby; wprowadzamy nie- 

1 1 '' ■’ zwłocznie całkowite równouprawnienie wszyst-nie zamieszkanym przez ludność polską i
vzjuaiiu. prawne un ---------  (----- u * -
ści, jakieśmy odebrali w spadku po zaborcach, i ukraińską Galicji. . .
i zapobiegali wszelkim waśniom i walkom na | Uważając za jedno z najpilniejszych za an 
tle wyznaniowem i narodowem. ' ; natychmiastowe zapoczątkowanie budowy na-

Odradzająca się w chwilach przełomu dzie-' szej administracji, nie zamykamy oczu na wiel- 
jowego Polska musi dotrzymać kroku w ogól- kie trudności, jakie, w tej dziedzinie musimj 
nym pochodzie wyzwolonych ludów do szczę- pokonać. Chodzi nietylko o dobor ludzi — 
ścia, opartego na nowych, głęboko demokra- uczciwych, światłych, sprężystych i wytrwałych,

kich obywateli bez różnicy wyznania i naro­
dowości, wolność sumienia, słowa, druku, zgro­
madzeń, pochodów, zrzeszeń, związków zawo­
dowych i strajków oraz ośmiogodzinny dzień 
roboczy — we wszystkich gałęziach przemysłu, 
rzemiosła i handlu, znosimy wszystkie ty­
tuły oprócz naukowych, podejmujemy ini-
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cjatywę i -współdziałanie w kierunku tworze­
nia przedstawicielstwa robotniczego do spraw 
ekonomicżnych i zawodowych, któreby działały 
w ścisłem porozumieniu z państwowemi orga­
nami ochrony pracy, będziemy tworzyli 
państwowe i gminne instytucje pośrednictwa 
pracy, roztoczymy opiekę nad robotnikami, 
powracającymi z emigracji i pozostającymi po­
za krajem, oraz nad jeńcami, wracającymi z nie­
woli, wreszcie podejmiemy roboty publiczne, 
któreby dały zarobek szerokim rzeszom pracu­
jących. Domeny i majoraty donacyjne przej- 
miemy na własność Rzeczpospolitej polskiej. 
Rozstrzygnięcie losów majątków rządowych po­
zostawiamy konstytuancie. Uważając, że lasy 
powinny być własnością państwową (odnośną 
ustawę przedłożymy konstytuancie), uznajemy 
za stosowne uzależnienie ich wyrębu od po­
zwolenia rządu.

W zakresie zarządu wymiaru sprawiedliwo­
ści oczekują rząd wielkie zadania. A więc prze- 
dewszystkiem rozciągnięcie sieci sądów pań­
stwowych polskich na te obszary, które już w 
drodze faktów zostały przyłączone do Króle­
stwa Kongresowego, jak również i na te, któ­
re jeszcze w skład państwa polskiego wejdą. 
Jednocześnie staje przed nami zadanie ujedno­
stajnienia ustawodawstwa na całym obszarze 
ziem polskich oraz zdemokratyzowania form 
instytucji sądowych.

Jednem z najważniejszych zadań będzie 
stworzenie powszechnej, świeckiej, bezpłatnej 
szkoły, dostępnej jednakowo dla wszystkich, 
bez względu na stan majątkowy. Tylko zdol­
ności mają decydować o przywileju wykształ­
cenia. Będziemy budzili wśród ludu ducha o- 
bywatelskiego i poczucie odpowiedzialności za 
losy państwa, które jest jego państwem. . Sta­
raniem naszem będzie wydobycie dla kultury 
narodowej tych licznych talentów, które wsku­
tek niedostępności wyższej oświaty dla szero­
kich warstw ludowych dotychczas się marno­
wały.

Wierzymy, iż z łona ludu wyjdą ludzie 
nieustraszonej myśli, głębokiego uczucia i har­
townej wytrwałości, którzy polską Rzeczpospo- 
litę wprowadzą na szczyty kultury i sławy.

Zamierzamy roztoczyć skrzętną opiekę nad 
zdobyczami kultury' narodowej i przystąpić na­
tychmiast do odebrania dzieł sztuki, bibljotek 
i archiwów, wywiezionych z Polski przez obce 
rządy.

Dobrodziejstwa nauki i sztuki mają być do­
stępne dla wszystkich i dla urzeczywistnienia 
tego celu już w najbliższej przyszłości poczy­
nimy pierwsze kroki.

Takie są w najogólniejszych zarysach za­
miary tymczasowego rządu polskiej Rzeczypo­
spolitej. Spełnienie ich zależy przedewszyst- 
kiem od tego poparcia, jakiego nam kraj u- 
dzieli. To też wzywamy ogół ludności polskiej 
do jaknajwydatniejszej pomocy naszym usiło­
waniom, do podporządkowania wszelkich od­
rębnych interesów stanowych czy partyjnych 
jednej wielkiej wspólnej sprawie ódbudowy 
niezależnej Ojczyzny i wyzwolenia ludu pracu­
jącego.

Za Tymczasowy Rząd Ludowy Rzeczypospo­
litej Polskiej

(—) Jędrzej Moraczewski, 
, prezydent ministrów.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Zt Sztabii fimralneoo .W Polskim.
Polska organizacja wojskowa przystąpiła 

do zmobilizowania wszystkich, podległych jej 
rozkazom oddziałów. Rozkazy, wydane do 
okręgów P. O. W., w odpowiedni sposób 'uj­
mują sprawę powoływania członków organi­
zacji. Organizowanie oddziałów wojskowych 
P. O. W. oclbywa się odrębnie i ma na celu 
zlikwidowanie organizacji na korzyść tworzą­
cego się wojska. Po zorganizowaniu oddziały 
te wejdą w skład armji polskiej i podlegać 
będą władzom wojskowym.

Obecne komendy wojskowe i władze cywil­
ne udzielają Polskiej Organizacji Wojskowej 
całkowitego poparcia w sprawach mobilizacyj­
nych. Zarówno Polska Organizacja Wojskowa, 
jak i inne formacje wojskowe podlegają jedy­
nie władzy Komendanta Józefa Piłsudskiego, 
naczelnego wodza wojsk polskich.

Wszelkie nieporozumienia, jakie z powodu 
ogólnych warunków życia naszego społeczeń­
stwa powstają, mają być za wspólną zgodą 
ułożone. Wszelkie tarcia, zdarzające się jeszcze, 
winny ustąpić w zgodnej i wzajemnej współ­
pracy.

Szeptycki m. p. 
gen. dyw.

Szef sztabu.

Z Htalwa Pnemjslu i Handlu.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu otrzyma­

ło od kilku towarzystw przemysłowych propo­
zycję, aby Rząd Polski podjął kroki ku wyco­
faniu z Rosji ewakuowanych w r. 1916 wago­
nów kolejowych, stanowiących własność tych 
towarzystw; wagony te byłyby czasowo odda­
ne do dyspozycji rządu w celu powiększenia 
szczupłego taboru kolejowego.

Podejmując tę akcję, Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu w celu szerszego ujęcia jej wzy­
wa wszystkie Towarzystwa Przemysłowe, wszy • 
stkich właścicieli i kierowników fabryk, które 
posiadały własne wagony kolejowe, aby się 
zgłaszali jaknajrychlej do Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu (Zgoda 10) w celu zarejestro­
wania posiadanych wagonów oraz przedłożenia 
odnośnych dowodów.

1 mniM«a Poczt 1 Walów. .
Dnia 19 b. m. kierownicy wydziałów Mini- 

sterstwa byli przedstawieni pierwszemu Mini- 
strowi Poczt i Telegrafów.

Pan Minister zwrócił się następnie do ze­
branych z mową ex officio, w której po krót­
kim wstępie o powstaniu z gruzów Wolnej 
Rzeczypospolitej ludowej przeszedł do trudno­
ści napotykanych w skonstruowaniu wzorowej 
administracji, szczególnie ze względu na nie­
wielką rozporządzalną ilość wyższych urzęd­
ników. .Brak ten tłumaczy się systematycznem 
pomijaniem Polaków przez rządy zaborcze 
przy obsadzaniu stanowisk samodzielnych.

W dalszem swem przemówieniu Pan Mini- 
ster zwrócił się do funkcjonarjuszy z gorącym 
apelem, by przez intensywną pracę przyczy­
nili się do odbudowy Ojczyzny, w swojem zaś 
środowisku by utrzymywali stosunek koleżeń­
ski. Stosunek koleżeński winien zapanować 
między pracownikami wszystkich trzech zabo­
rów; również musi być zachowany przez zwierz­
chników względem podwładnych i odwrotnie. 
Ostatnia część przemówienia przeznaczona by­
ła na określenie stosunku Ministerstwa do 
Związku zawodowego. Przynależność do funk­
cjonarjuszy państwowych nie pozbawia zrze­
szonych pełni praw obywatelskich.

Związek został oficjalnie uznany jako insty­
tucja, mająca na celu obronę interesów ma- 
terjalnych swych członków.

Pan Minister zapewnił, że troską Rządu 
będzie. zapewnienie pracownikom dobrobytu, 
jako odłamowi proletarjatu pracującego, nad­

dziei, że już w tych dniach wysłańcy polskich, 
komitetów narodowych wyjadą do Warszawy.

Warszawa, d. 17 listopada 1918 r.
Kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Filipowicz.

mienił jednak, że wobec ogromu zadań kt 
oczekują Rząd Polski/ zrealizowanie żarnik 
Rządu w takim zakresie, któryby całkn-wit- 
zadowolił funkcjonarjuszy — ulegnie pewS 
zwłoce. ‘

KOMENDA MIASTA WARSZAWY.
1) Komenda, miasta przeniosła się z dniem 

dzisiejszym do gmachu dawnej Komendantura 
niemieckiej, Plac Saski- 2. Godziny urzędnik 
od 9-1 i od 4—7. W święta i niedziele tyi 
ko- przed połudn. jest urzędowanie. J

2) Zawiadamia -się, iż bez piśmiennego na­
kazu kwaterunkowego Komendy stół. m. War" 
szawy wzbronione jest udzielanie kwater- 
(mieszkań) osobom wojskowym. Winni będą 
pociągani do surowej odpowiedzialności. 4

3) Alzatczycy, którzy służyli w armji nie­
mieckiej, achcą utworzyć osobny oddział, ma­
ją się zgłaszać przy ul. Hożej Ni 47 m.' i 
u p. Jakobsona od godziny ,9—10 w nocy.

4) Wszelkie rewizje» rekwizycje i t. p. wy­
konywać mogą jedynie ludzie, mający, odpo­
wiednią legitymację wystawioną przez Komen­
dę miasta, •

Minkiewicz
pułkownik.

KOMITET OBRONY LWOWA.
Zebranie Lwowian, które odbyło się w War­

szawie dn. 17 b. m., utworzyło „Komitet Obro­
ny Lwowa“, jako organizację o- charakterze 
ogólno-narodowym, bez jakiegokolwiek zabar­
wienia politycznego. Przewodniczącym Komi­
tetu jest prof. Jan Bogucki, sekretarzem dr. 
Tadeusz Czyżowski. Komitet posiada biuro 
przy Nowym Świecie 67. Z inicjatywy tego 
Komitetu odbędzie się wiec dzisiejszy. Komi­
tet zainicjował również zbieranie składek na 
cele obrony Lwowa.

Wobec wzmianki w „Kurjerze Warszaw­
skim*  z 19 b. m. o założeniu osobnej organizacji, 
pod tą samą nazwą „Komitetu Obrony Lwowa*  
przez Koło Międzypartyjne, Lwowianie proszą 
rodaków o skoordynowanie działalności i wza­
jemne porozumienie dla dobra sprawy.

*

Do IGNACEGO PADEREWSKIEGO
w Waszyngtonie:

Podczas wojny obecnie skończonej setki 
tysięcy Polaków, przemocą wciśniętych w sze­
regi armji rosyjskiej i niemieckiej, krwawiło 
się jako poddani państw, które przed półtora 
wiekiem anektowały ziemie polskie i, nie co­
fając się przed żadnem pogwałceniem praw 
boskich i ludzkich, chciały samo imię Polski 
zetrzeć z oblicza ziemi. Refleksem "straszli­
wych warunków naszego bytu była rozterka, 
dzieląca dusze Polaków.

Dziś, gdy autokracja Rosji i Niemiec jest 
powalona, a żołnierze Polacy śpieszą z dawnej 
armji rosyjskiej, niemieckiej i austrjackiej. do 
szeregów tworzącej się armji polskiej, nastał 
czas harmonijnego skoordynowania wszystkich 
polskich uczuć i wysiłków. W tej radosnej 
chwili rząd polski przesyła na ręce pańskie 
pozdrowienia dla wszystkich rodaków w Ame­
ryce i w zachodniej Europie oraz wyrazy na­

Biuro Komitetu otwarte jest od godz. 10_  
12 przed południem i od 4—6 po poł. 

mim™____ I
„Hramota hetmana całej Ukrainy”. Do wszyst­

kich obywateli ukraińskich i kozaków.
Obywatele i kozacy Ukrainy.
Rozejm pomiędzy Niemcami a państwami koalicji 

zawarty. Krwawa wojna zakończyła sie i przed na­
rodami całego świata leży trudne zadanie utworze­
nia podstaw nowego życia. Pomiędzy pozostałem! . 
częściami umęczonej Rosji udziałem Ukrainy stała 
się stosunkowo szczęśliwa dola. Ukraina wprowa­
dziła u siebie zasady porządku i prawa. Dzięki przy­
jaznemu współdziałaniu państw centralnych utrzy­
mała spokój, do dni obecnych. Odczuwając serdecznie 
wszystkie cierpienia, które przeżywała rodzima Wiel- 
korosja, Ukraina nieustannie starała się pomódz 
swoim braciom, pokazując im gościnność szeroką ! 
podtrzymując wszelkiemi dostępnemi jej środkami 
ich walkę o wprowadzenie w Rosji silnego porządku 
państwowego. Dzisiaj przed nami nowe zadanie 
państwowe.

Państwa koalicji zawsze były przyjaciółmi dawne­
go wielkiego jedynego Państwa Rosyjskiego. Obec­
nie po przeżyciu przez Rosję, wielkich wstrząśnięć । 
warunki jej przyszłego istnienia powinny' uledz- 
istotnej zmianie. Na innych zasadach, na zasadach 
federatywnych, należy odtworzyć dawną wielkość i 
siłę Państwa Wszechrosyjskiego.

W tej federacji Ukraina winna zająć jedno z 
pierwszych miejsc, albowiem od niej zaczął aię po­
rządek i prawo w państwie i na jej terytorjum po 
raz pierwszy odetchnęli swobodnie wszyscy poniżeni 
i uciskani, przez despotyzm bolszewicki obywatele 
byłej Rosji. Od niej wyszła przyjaźń i zjednoczenie 
z Wielkim Donem i sławnem kozaćtwem Kubańskiem 
i Terskiem.

W głębokiem przeświadczeniu, iż inne drogi by­
łyby zgubne dla samej Ukrainy, wzywam wszystkich, 
komu drogie są przyszłość i szczęście, ściśle zwią­
zane z przyszłością i szczęściem całej Rosji, aby 
skupili się koło mnie i nadstawili pierś na obronę 
Ukrainy i Rosji. Wierzę, iż w tern świętem dziele 
patrjotycznem Wy, Obywatele i Kozacy Ukrainy, 
a także i reszta ludności okażećie mi pomoc szczerą 
i mocną”. 1

Nowo sformułowanemu gabinetowi poruczam naj­
bliższe wypełnienie tej misji historycznej.

Paweł Skoropadski.
O obronę Lwowa. Dnia 19 listopada odbył się - 

w sali stowarzyszenia techników wiec w kwestji obro­
ny Lwowa., na którym powzięto następujące uchwały:

Zebrani dnia 19 listopada 1918 r. na publicznym 
wielotysięcznym wiecu w stół. m. Warszawie mie­
szkańcy wszystkich ziem polskich stoją na stanowi-
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-»1) ze miasto . Lwów jest od 6 z górą stuleci pla­
cówką polską na kresach wschodnich i prawie wy­
łącznie przez osiadłą ludność polską zamieszkana-

2) że miasto Lwów było zawsze i do dziś pozo­
stało jednem z głównych ognisk kultury polskiej-

3) że znajdowało się zawsze w granicach Rzeczy- 
pospolitej polskiej j ze swoją -wielkość i znaczenie 
zawdzięcza wyłącznie Polsce i Polakom; •

4) że walka o posiadanie Lwowa nie może być u- 
ważana za dążenie do zagarniania ziemi cudzej lecz je­
dynie za obronę wiekowego dorobku kultury polskiej 
i polskiego stanu posiadania przed zamachem, kiero­
wanym ręką państw centralnych a wykonanym przez 
spadkobierców Gonty i Żeleźniaka, gdy garść patrio­
tycznej młodzieży polskiej, bohaterskim odruchem 
serca wiedziona, porwała się do obrony miasta przed 
barbarzyńskim nan zamachem, nawołując swoim 
przykładem naród cały do upomnienia się o jeno 
prawa. . J 6

Zebrani stwierdzają przed całym cywilizowanym 
światem przynależność Lwowa do ziem zm ar twych- 
wstałego państwa polskiego i oświadczają, że walkę 
w obronie tego przez gwałt i przemoc męczonego 
polskiego miasta prowadzić będą do skutecznego koń­
ca, me, aby wywoływać wojnę z Ukrainą, lecz aby 
zachować to, co w odwiecznej tradycji polskie było 
i do dziś polskie pozostało..

Dlatego zebrani:
1) wzywają rząd zjednoczonej Polski do natych­

miastowego podjęcia wszelkich kroków, celem oswo­
bodzenia Lwowa od ciążącej na nim przemocy, poło- 
żenin kresu rzęzi i rabunkom oraz pośpieszenia z ma- 
terjalną pomocą znękanej głodem ludności,

2) zwracają się z najgorętszym apelem do roda­
ków wszystkich ziem polskich, ażeby czynem popar­
li to dzieło oswobodzenia, dostarczyli ochotników do 
militarnej obrony i środków pieniężnych dla ulżenia 
doli naszej braci kresowej.

lC6Zaiis?o J?r.iab NiemC-W 5 SiCTpnia 1915 n d0 dL

Magistrat akceptował na posiedzeniu wczorajszem 
JnwSkJ Składającej się z przedstawicieli
d. M., delegacji do spraw; kultury, oraz Komisji dra­
matycznej, odkładając ostateczną decyzję do złożenia 
preliminarza budżetowego.
. Według tych wniosków, teatry Rozmaitości, Letni 
i rraski, prowadzone w chwili obecnej przez Zrze­
szenia, zostają umiastowione.

u Na czele ich stanie dyrektor generalny, przedsta­
wiony Magistratowi przez delegację do spraw kultu­
ry, łącznie z komisją delegowanych radnych.

Nominacja nastąpi w dn. 1 grudnia r. b. na zasa­
dach, przedstawionych w specjalnym wnięsku przez 
podkomisję, oraz wyłuszczonych w przyjętym przez 
Komisję cahier des charges. Nadto Magistrat uchwa­
lił zmienić nazwę teatru Rozmaitości na teatr „dra­
matyczny". ”

na przyszłość. Postanowienie w tej sprawie 
zapadnie jutro, Jak się zda je, sprawa załatwio­
na będzie polubownie.

Przemyśl, 20-go listopada. (P. A. T.) — 
Pułkownik Tokarzewski ogłosił obwieszczenie, 
.w którem oświadcza, że za każdego skrzyw­
dzonego oficera lub żołnierza polskiego, znaj­
dującego się w niewoli ukraińskiej, rozstrzela­
nych będzie bez sądu dwu oficerów względnie 
żołnierzy ukraińskich, znajdujących się w re­
kach polskich.

Kraków, 19-go .listopada. — W Przemyślu 
zaczęły się mnożyć wypadki bandytyzmu. Wy­
darzyły się napady na domy prywatne. Ponie­
waż oddziały wojskowe operują w powiecie i 
posuwają się naprzód, w mieście zorganizowa­
no milicję. Komendę miasta ma podpułkownik-

. magistratu. -Na wczorajszem posiedzeniu ma- 
-------------------------------- miasta ma podpułkownik syaja dla szkół początkowych 72.360 imr- 1 zawodo- TokfirFPwalri yanim/iwiv ■u-* ■ « ?wych—89.360 mr.; zatwierdzić zmiany etatów dtanra- i °n Pobor wojskowy,

cowników biura wypłaty zapomóg dla rodzin rezer- W8zyscy polscy oficerowie rezerwowi do 35-u 
wistów; zmienić nazwę Wydziału XIX na gośpodar-1lat a aktywni do 50 lat mają się zgłosić dó 
czy; zatwierdzić projekt ustawy Kasy przezorności । służby, żołnierze do 35 lat. Przybędzie tu 10-t-r w £ 

wnatTonvni, ----------- •—• ■ - - tyonczas w Nowym bączu. Kwatermistrze już
przybyli.

Uchwały kolejarzy. Dnia 18 b. m. odbył się 
w warsztatach kolei w. W. wiec pracowników tych 
warsztatów. Uchwalono, że zarówno ci pracownicy 
którzy pracowali za czasów okupacji, jak i ci, co 
świeżo z Rosji przybyli, powinni otrzymać robotę.

Prezes ministrów i minister komunikacji Mora- 
czewski przybył na wiec i prosił o wyb anie dele­
gatów. Do _ czasu _ nowego rozporządzenia, wszystko 
ma pozostać tak, jak kolejarze zdecydowali dotych­
czas. Normy płacy, opracowane przez pracowników, 
są następujące: rzemieślnicy od 1000 do 1200 mk 
mieś.; robotnicy od 700 do 800 mk. mieś.; kobiety 
500 mk. mieś:; uczniowie 400 mk. mieś. Niezależnie 
od tego omówiona ma być sprawa węgla, aprowiza- 
«ji i wydane być winny zaliczki 3-miesięczne. Kole­
jarze usunięci z posad zajmowanych w czasie oku­
pacji mają wiec dziś o godz. 12 w poł. w sali kine­
matografu „Bajka* przy ul. Żelaznej.

Zabranie kolejarzy. Na ostatniem, bardzo licz- 
nem zebraniu pracowników sekcji wydziałów docho­
dów kolei żelaznych Królestwa Polskiego, zdecydo­
wano wydelegować do nowomianowanego naczelnika 
wydziału ogólnego dochodów, p. L. Wolskiego, kilku 
członków sekcji, w celu zaznajomienia go z uchwa­
łami zebrania ogólnego i prośbą o przyjęcie tychże 
do wiadomości i zastosowania się do powziętych re­
zolucji. Ponadto oznajmiono uczestnikom zebrania, 
iż liczba pracowników kontroli dochodów ma być 
(narazić przynajmniej) znacznie mniejszą, niż była 
do chwili ewakuacji kolei; wobec tego jednak, iż 
projektowane jest utworzenie nie jednej, lecz trzech 
dyrekcji, mianowicie: w Warszawie, Radomiu i Siedl­
cach, zatem dla wszystkich miejsca znaleźć się po­
winny. Nadto w ministerstwie komunikacji dano za­
pewnienie, że nikt absolutnie z byłych pracowników • 
kolejowych bez posady nie zostanie, pensja zaś ma 
się im liczyć od 1 b. m., na conto której będą udzia- 
lane odpowiednie zaliczki pieniężne.

W rezultacie uchwalono jeszcze, by posady w wy­
dziale dochodów były obsadzone w pierwszym rzę- 

.dzie przez tych, którzy pozostając na stanowiskach 
do ostatniej chwili, nie zostali dotychczas rozliczeni 
przez kasy emerytalne kolejowe.

Dla odzyskania wagonów. Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu otrzymało od kilku towarzystw prze­
mysłowych propozycję, aby Rząd Polski podjął kro­
ki ku wycofaniu z Rosji ewakuowanych w r. 1915 
wagonów kolejowych, stanowiących własność tych 
towarzystw. Wagony te byłyby czasowo oddane do 
dyspozycji Rządu w celu powiększenia szczupłego 
taboru kolejowego. Podejmując tę akcję, minister­
stwo w celu szerszego ujęcia jej wzywa wszystkie 
Towarzystwa Przemysłowe, wszystkich właścicieli i 
kierowników fabryk, które posiadały własne wagony < 
kolejowe, aby się zgłaszali jaknajrychlej do Mini- 1 
sterstwa Przemysłu i Handlu (Zgoda 10) w celu za­
rejestrowania posiadanych wagonów oraz przedłożę- , 
aia odnośnych dowodów. ■

Magistrat i teatry warszawskie. Wobec zrze­
czenia się p. Korolewicz-Waydowej, Magistrat posta­
nowił: a) zawezwać dyrektorkę rejentalnie do dalsze- , 
go prowadzenia Opery, oraz bezzwłocznego wpłacę- J 
nia należnych podług listu dyrekcji z dn. 2/XI 18 r. J 
mk. 50,726 f. 72, zastrzegając możność dochodzenia i 
strat w myśl umowy, oraz sprawdzania rachunków; s 

b) upoważnić ławnika, dr. J. Łuczyńskiego, jako 
przewodniczącego Komisji muzycznej, do zajęcia się 1 
sprawami Opery i do reprezentowania wobec Opery s 
interesów miasta; ;

c) opracować wspólnie z Komisją, wybraną przez , 
Radę Miejską, warunki administrowania wszystkimi . 
teatrami, celem przedstawienia projektu do zatwier- ' 
dzenia Magistratowi i Radzie Miejskiej; 1

d) wystąpić do Rządu o zagwarantowanie miastu j 
zwrotu wszelkich nakładów, związanych z prowadzę- , 
nicm Opery, począwszy od dn. 16 listopada r. b., ' 
z zastrzeżeniem, że wystąpienie to nie pozbawia 
miasta prawa żądania zwrotu kosztów i strat za '

wnętrznych, dotyczący przejęcia przez miasto zakła- 
du utylizacyjnego do niszczenia padliny zwierząt do­
mowych; przedłużyć termin działalności tymczasowe­
go biura do spraw realizacji 6$ pożyczki miejskiej

r. na przeciąg 3 miesięcy; ustanowić 8 godzin­
ny dzień roboczy dla wszystkich stróżów miejskich; 
wystąpić do Rady Miejskiej o kredyt, dodatkowy 
w sumie 33.040 mr. na zaprowadzenie instalacji elek­
trycznej i gazowej w szkołach miejskich.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło 
magistrat, iż objęło władzę nadzorczą nad samorzą­
dem miejskim. .

Wymarsz zbrojnych Niemców. Wczoraj w no­
cy szesć kompanji wojska niemieckiego, a więc oko­
ło 1.500 ludzi, opuściło koszary w Mokotowie, by 
wyruszyć pociągiem nocnym do ojczyzny. Zgodnie 
z rozkazem kom. Piłsudskiego, każdemu z Niemców 
pozostawiono karabin i po pięć ładunków. Również 
„gwoli honorowi wojskowemu" pozwolono im zabrać 
i karabiny maszynowe. Przed wyruszeniem z koszar 
asystujący oficer polski do sformowanego już od­
działu przemówił po polsku, po francusku i po nie­
miecku w te słowa: „Kto nie poczuwa się do pod­
daństwa niemieckiego, niech wystąpi z szeregu!" 
Na zew ten wystąpiło .około 150 Polaków i Alzatczy- 
kpw, którzy pozostali w Warszawie.

TELEGRAMY.
O Lwów.

Kraków, 20-go listopada. (P. A. T.) — 
Lwowska „Pobudka44 z dnih 18 b. m. donosi:

W niedzielę, 17 b. m., o godz. 3% po po­
łudniu nasąpiło formalne zawieszenie broni 
między Ukraińcami a Polakami, obowiązujące 
od 18 b. im, godz. 6 rano, do 20 b. m., godz. 
6-ta rano. To zawieszenie broni może każda 

-z obu stron zerwać po wypowiedzeniu na trzy 
godziny przedtem. W gmachu pocztowym urzę­
dować będzie specjalna komisja, złożona z 2 
oficerów polskich i 2 ruskich, dla wyrównania 
przypadkowych nieporozumień. Umowę tę spo­
rządzono w dwu językach. Ze strony -polskiej 
podpisał ją por. De la Vau, ze strony zaś ru­
skiej kapitan Bukszuwany i por. Liskowski.

„Pobudka14 z 18 b. m. ogłasza komunikat 
komendy wojska polskiego we Lwowie, który 
donosi, że 17 b. m. przyszło do ostrej walki 
o szkołę kadecką. Ukraińcy zyskali chwilowo 
na terenie, ale przeciwatakiem odrzucono ich 
z powrotem i wyparto następnie z parku Stryj- 
skiego, z placu powystawowego i' z ulic: Ober- 
tyńskiej, Stryjskiej, Obozowej, Św. Zofji, Pu­
łaskiego i Poniatowskiego oraz zajęto wzgórze 
Stryjskie, a za miastem Persenkówkę i Suchą
Wolę, położoną o 4 kilometry na wschód
Zimnej Wody, wreszcie Kozicę.

W Przemyślu.
Przemyśl, 20-go listopada. 

Pułkownik Tokarzewski ogłosił 
ludności żydowskiej, w którem

(P. A. T.) 
wezwanie 

oświadcza,

od

do 
że

wobec stwierdzonego udziału ludności żydow­
skiej w walkach polsko-ukraińskich po stronie 
ukraińskiej, ma ludność żydowska—w celu zy­
skania rękojmi spokoju i lojalnego zachowania 
się na przyszłość—do d. 21 b. m., o godz. 12 
w południe, złożyć, jako kaucję, 6 miljonów 
korom Kwota ta będzie przekazana skarbowi 
wojskowemu polskiemu w razie przekroczenia 
przyjętych przez ludność żydowską zobowią­
zań. Deputacja ludności żydowskiej zjawiła się 
w tej sprawie u pułkownika Tokarzewskiego i 
złożyła zapewnienie lojalnego zachowania się

Poseł niemiecki przy rządzie 
polskim.

Berlin, 20 listopada. (W. A. T.). Komitet 
wykonawczy rady robotników i żołnierzy za­
twierdził uchwałę rady komisarzy ludowych, 
mianującą hr. Kesslera posłem przy rządzie 
polskim. Hr. Kessler wyjeżdża dziś wieczo-
rem z personelem poselstwa w liczbie około 
30 ...............osób do Warszawy.

Pożyczka amerykańska dla 
Czecho-Słowaków.

Lugdun, 20 listopada. (W. A. T.). . Rząd 
Zjednoczonych zgodził się‘udzielić czesko- 

słowackiej Radzie Narodowej pożyczki w wy­
sokości' 7 miljonów dolarów. ’

St.

Ewakuacja Antwerpii i Brukseli.
Lugdun, 20 listopada. (W. A. T.). Wojska 

niemieckie opróżniły Antwerpję i Brukselę.

Pokój preliminaryjny.
Lugdun, 20 listopada. (W. A. T.}. Według 

informacji „Journal des Debats44, rząd fran­
cuski wyraził zgodę na zawarcie pokoju pre- 
liminaryjnego.

O flotę niemiecką.
Lugdun, 20 listopada. (W. A. T.). Z Pa­

ryża donoszą, że odbyło się spotkanie dele­
gatów floty niemieckiej w liczbie trzech przed­
stawicieli rady marynarzy i żołnierzy oraz 
czterech przedstawicieli rady narodowej, z 
przedstawicielami floty angielskiej. Celem spot­
kania tego jest określenie sposobu wykonania 
warunków zawieszenia broni na morzu.

W republice ludowej sowieckiej Rosji.
Berlin, 20 listopada. (W. A. T.). Rada ko­

misarzy ludowych wydała do rad niemieckich 
robotników i żołnierzy odezwę, w której, mię- 
dzy innemi, pisze: W Rewlu żołnierze nie­
mieccy strzelali do demonstrujących robotników, 
którzy z czerwonymi sztandar.ami urządzili po­
chód na cześć rewolucji niemieckiej. Opłaka­
nia godne wypadki podobne powtarzać się bę­
dą niewątpliwie częściej, o ile żołnierze i ro­
botnicy niemieccy nie poczynią starań, aby na 
terytorjach okupowanych, dopóki znajdują się 
tam wojska niemieckie, kontrolę nad oficerami 
wykonywali politycznie odpowiedzialni komi­
sarze ludowi.

Berlin, 20 listopada (W.A.T.). Donoszą z 
Moskwy: Brygada Siwersa odparła w ostatnich 
dniach zacięte ataki przeciwnika, zadając mu 
wielkie straty. Wojska rewolucyjne przeszły 
następnie do ofensywy, kierowane osobiście 
przez Siwersa, który został ciężko raniony. Re­
wolucyjna rada wojenna zażądała odznaczenia 
oddziałów honorowemi czerwonemi sztanda­
rami.

Berlin, 20 listopada (W. A. T.). Urzędowa 
pet. aj. tel. donosi z Samary: Oddział angiel­
ski przysłany dla obrony Ufy, okazał się bar­
dzo nieliczny, .liczył bowiem zaledwie 300 żoł­
nierzy z jednym pociągiem opancerzonym. E- 
wakuacja Ufy przez „białogwardzistów14 trwa 
w dalszym ciągu. W najbliższych dniach ocze­
kiwany jest upadek Uralska i Orenburga.
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Poznań pozdrawia Warszawę.
Warszawa,dnia 19 listopada 1918 roku. (W. 

A. T.). Stacja radjotelegraficzna w Warszawie 
otrzymała pierwszą depeszę następującej tre­
ści: Polski Poznań—pozdrowienie Warszawie.

Demobilizacja armji amerykańskiej.
Lugdun, 20 listopada. (W. A. T.). Z Wa­

szyngtonu donoszą, że ogłoszony został roz­
kaz stopniowej demobilizacji wojsk amery­
kańskich. *

Rumunja a armja Mackensena.
Paryż, 20 listopada. (W. A. T.). Rząd ru­

muński zażądał od feldmarszałka Mackensena, 
aby wojska niemieckie opuściły terytorjum 
Rumunji w ciągu 24 godzin. Wojska, które 
do tego czasu terytorjum Rumunji nie opuszczą, 
złożyć będą musiały broń.

Protest węgierski przeciw Serbom.
Budapeszt. (P.A.T.). (Węg. Biuro Koresp.). 

Wedle doniesień dzienników węgierskich, zało­
żył rząd węgierski u rządów koalicji uroczy­
sty protest, gdyż wojska serbskie usunęły w 
wielu miejscowościach władze węgierskie z u- 
rzędów wbrew postanowieniom zawieszenia bro­
ni i zachowują się niezgodnie z postanowienia­
mi prawa międzynarodowego.

Rumunia neutralna.
Londyn. (P. A. T.). Biuro Reutera do­

nosi: Balfour oświadczył w Izbie gmin, że 
mocarstwa koalicyjne zawiadomiły Rumunję, iż 
od czasu zawarcia pokoju między Rumunją a 
mocarstwami centralnemi traktują ją jako pań­
stwo neutralne.

Rumuni w Czerńłowcach.
t Wiedeń. (P. A. T.). Dzienniki tutejsze 

donoszą z Czerniowiec: Od tygodnia powiewa 
z ratusza czerniowięckiego chorągiew rumuń­
ska, wywieszona po usunięciu z ratusza cho­
rągwi austrjackiej i ukraińskiej. Wojska u- 
kraińskie wycofały się z Czerniowiec. Rumuń­
ska Rada Narodowa w CzerniowcacB wydała 

manifest, w którym oświadcza, że Bukowina 
przechodzi do państwa rumuńskiego. Oddział 
polskich legjonistów brał nawet udział w po­
chodzie, urządzonym na cześć armji rumuń­
skiej w Czerniowcach.

Zajęcie Bukowiny przez Rumunów uważają 
Rusini galicyjscy za swą olbrzymią klęskę.

Narodni Vybor a Polacy.
Kraków. (P. A. T.). Polska Komisja Li­

kwidacyjna wysłała do Narodnego Vyboru w 
Pradze, telegram, w którym oświadcza, że Po­
lacy, celem utrzymania przyjacielskich stosun­
ków z Czechami, wysyłają do Pragi delegację, 
dla usunięcia ewentualnych nieporozumień.

Komendant Krakowa.
Kraków. (P. A. T.). Wczoraj objął tu 

komendę wojskową gen. Gołogórski. Zastępcą 
komendanta miasta gen. Madziary mianowany 
został pułkownik Stanisław Haller.

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.

Poczynając od dnia 16 listopada, aż do odwołania, 
uruchomione będą następujące pociągi:

Nr. 203 z Warszawy odchodzi o godz. 3.50 w nocy, 
do Sosnowca przychodzi o g. 12.44 p. p.

Nr. 209 z Warszawy odchodzi o g. 2.02 p. p,, do 
Sosnowca przychodzi o g. 12.16 w nocy.

Nr. 202 z Sosnowca odchodzi o g. 6.37 rano, do 
Warszawy przychodzi o g. 4.52 p. p.

Nr. 206 z Sosnowca odchodzi o g. 4.27 p. p., do 
Warszawy przychodzi o g. 1.22 w nocy.

Nr. 251 z Warszawy odchodzi o g. 7.20 rano, do 
Aleksandrowa przychodzi o g. 2.25 p. p.

Nr. 254 z Aleksandrowa odchodzi o g. 6.10 wiecz., 
do Warszawy przychodzi o g. 2.09 w nocy.

Nr. 256 z Warszawy odchodzi o godz. 9.25 rano, 
do Kalisza przychodzi 5.48 pp.

Nr. 258 z Kalisza odchodzi 9.08 rano, do Warsza­
wy przychodzi 5.29 pp.

Nr. 247 z Warszawy odchodzi o g 8.30 wiecz., do 
Skierniewic przychodzi o g. 10.42 wiecz.

Nr. 248 ze Skierniewic odch. 5.37 r., do Warszawy 
przych. 7-50 r.

Nr. 245 z Warszawy odchodzi 3.40 pp., do Żyrar­
dowa przych.. 5.22 pp.

Nr. 246 z Żyrardowa odch. 6.32 w., do Warszawy 
przych. 8.11.

Nr. 310 z Warszawy odchodzi o g.' 8 4R
Łukowa przychodzi o g. 1.06 p. p. ' rano» dp

Nr. 311 z Łukowa odchodzi o g. 1.23 w nn™ j
Warszawy przychodzi o g. 5.30 rano. °cy’

Nr. 318 z Warszawy odchodzi o g. 3 45 n n j
Małkini przychodzi o g. 6.50 wiecz.

Nr. 317 z Małkini odchodzi o g. 10.10 rano, do W^ 
szawy przychodzi o g. 1.20 p. p. ar'

Nr. 308 z Warszawy odchodzi o g. 3.25 n n i
Dęblina przychodzi o g. 7.40 wiecz. 1 00

Nr. 307 z Dęblina odchodzi o g. 9.36 rano do Wn» 
szawy przychodzi o g. 1.51 p. p. '

Nr. 287 z Warszawy odchodzi 6.30 r., do Młn»» 
przych. 11.15 r.

Nr. 288 z Mławy odchodzi o g. 5.58 p. p do Wnr 
szawy przychodzi o g. 10.17 wiecz. • ar'

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr 
Onegin".

Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr

Wielki. Dziś „Afrykanka", jutro „Eugeniusz

Rozmaitości. Dziś ^Porwanie panny”.
Polski. Dziś i jutro „Tajemnica".
Letni. Dziś i jutro „Ja tu rządzę".
Nowości. Dziś „Trójka hultajska”.

Dwitamint gosnodarczy, 
sekcja umundurowania potrzebuje narazie 50—6» ty­
sięcy mundurów kompletnych (spodnie, bluza, płasz­
cze i t. d ) i obuwie (piechoty, kawalerji); 150—160 
tysięcy garniturów bielizny (koszule, kalesony i 
t. d.); części wyekwipowania w odpowiedniej'ilości 
(pasy, ładownice, klamry i t. d.) według, dotychcza­
sowych wzorów.

Wzywa się przeto zrzeszenia rękodzielników, 
związki kupców, fabrykantów i innych poważnych 
reflektantów do rychłego przedłożenia ofert do Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych, Departament gospo­
darczy, sekcja umundurowania, najpóźniej do I-go 
grudnia b. r. Bliższych szczegółów udziela wymie­
niona sekcja Min. Spraw Wojskowych od godz 12—1, 

pułk. Zawrzyl, 
Warszawa, IR/Xr* 1918.

MINISTERSTWO SKARBU.
W wykonaniu dekretu Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego z dn. 30-go października 1918 r. oraz uchwały Rady Ministrów 

z dn. 3 listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogłasza niniejszem emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asvgnatH918 r 
na warunkach następujących: '

Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego 
i wszystkiemi jego dochodami. s

1.

2.
3.

4.

Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 500,1000,5000,10090 mk. polskich względnie koron a w 
Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5% rocznie, przyczem procent będzie wypłacony nabywcom za rok z górynrzeż 
potrącenie go z ceny sprzedażnej z odpowiedniem dyskontem w zależności od daty nabycia.
W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty wydane zostały 
lub, wrazie przejścia Państwa Polskiego do nowej waluty, — w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać 
będzie dla konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych. s y * 3

Zapisy na wspomniane asygnaty przyjmują, począwszy od dn. 5 listopada 1918 r., poriiźej wyszczególnione banki w swvch 
instytucjach centralnych i oddziałach: J nanKi w swycn
Bank Handlowy w Warszawie
Bank Dyskontowy Warszawski
Bank Zachodni w Warszawie
Bank Przemysłowy Warszawski
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Pozna­

niu, filja Warszawska
Bank Ziemiański w Warszawie
Bank Właścicieli Nieruchomości w Warszawie
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie
Bank Kredytowy w Warszawie
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Związek Ziemian
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa
Dom Bankowy S. Natanson i S-wie w Warszawie

„ „ Adam Piędzicki p „
„ „ D. Szereszowski . „ n
„ „ A. Peretz i S-ka „ „

Bank Handlowy w Łodzi
Bank Kupiecki Łódzki
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemy­

słowców Łódzkich
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Lubelskich 
Lubelskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, filja w Lu­

blinie
Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Ban­

ku Przemysłowego w Lublinie i w Dąbro­
wie Górniczej

Włocławskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Kieleckie „
Drugie Radomskie _ „ ”
Płockie „ ” ”
Kaliskie
Siedleckie „ , ” ”
Piotrkowskie „ ”
Ciechanowskie „ ”
Dąbrowskie ” ”
Konińskie „ ” ”
Krasnystawskie „ ”
Łaskie ” ”
Łęczyckie _ ”
Łowickie ” ”
Łukowskie ”
Miechowskie ”
Mławskie „ ” ”
Noworadomskie ”
Olkuskie . ” ”
n 4. • , ■ ” ” nOstrowieckie
Pabjanickie _ ” ”
Płońskie n ”

„ Ziemiańskie Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu

Sieradzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Wieluńskie

Zamoyskie Ziemiańskie Towarzystwo Wzajemne-' 
go Kredytu

Żyrardowskie Towarzystwo Wzajemn. Kredytu 
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Łomżyńskiej 
Bank Krajowy we Lwowie 
Bank Przemysłowy we Lwowie 
Galicyjski Bank Hipoteczny we Lwowie 
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie 
Bank Kupiecki we Lwowie 
Bank Zaliczkowy we Lwowie 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie 
Bank Związku Ziemian we Lwowie 
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 

w Krakowie
Bank Oszczędnościowy w Krakowie 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie
Towarzystwo Kredytowe Miejskie Warszawskie 

n „ . „ Łódzkie
„ n „ Kaliskie
„ „ „ Piotrkowskie
n n „' Kieleckie
n „ „ Lubelskie
n „ . „ Płockie
n „ „ Siedleckie
n „ „ Suwalskie
n n „ Łomżyńskie
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